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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81], rano, wyjąwszy Poniedziałki ; dni następujące po 
świętach. 

Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedplata 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 

wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pienisdze“. 


EE. 

W Numerze 118 Czasu, 
prawie wszystkie niedogodności, 
niem naszóćm są przywiązane, do urzadze- 
nia, dotąd na kolei krakowskićj w praktycć „Koźlu 
będącego, pod względem głównie pociągów | pociąg wrocławski poświęcić muszą; ale co 
odchodzących z Krakowa, w kierunku War- 
Niedogodności te, 

dadzą się zsummować w dwa główne punk- 
ta: raz, że podróżni wyjeżdżający z Kra- 
kowa do Warszawy, Berlina lub Wiednia, 
tracą zupełnie nie potrzebnie 3 godziny prze- 
szło czasu, czekając w Maczkach lub My- 
słówicach , na korespondujące pociągi war- 
szawskie lub wrocławskie; drugi raz, że 
podróżni ci sami, pozbawieni są możności 
korzystania, z pociągów przyśpieszonych, na 
kolejach pruskich oddawna zaprowadzonych; 
a to dlatego, że żaden pociąg krakowski, 
nie koresponduje z żadnym przyśpieszonym 
| pruskim pociągiem. 
ytanie przeto: jakby należało urządzić 
odchodzenie pociągów z Krakowa, żeby po- 
dróżnym krakowskim, nie tylko niepotrzebnej 
Straty czasu oszczędzić, ale co wiecéj, aże- 
by ich postawić w możności, stania się tak- 
że uczestnikami korzyści , z urządzenia w Pru- 
siech pociągów przyspieszonych wynikają- 
cych? jest jak widzimy pytaniem, nad któ- 
rem warto jest zastanowić się nieco; a gdy 
w klonkluzyi pierwszego naszego artykułu 
_ w tym przedmiocie, obowiązaliśmy się tak- 
że objawić nasze myśli w tym względzie; 
przeto programat, jekibr do urządzenia po- 
ciągów z Krakowa o chodzących, przyjąć 
zdaniem naszém wypadało, pod sąd kogo 
należy poddajemy. : 
"Por przyśpieszony pruski, wychodzi 
każdego dnia o godzinie 7, zrana z My- 
słowie, w kierunku ku Wrocławiowi;—z po- 
ciągiem tym koresponduje w Koźlu przyspie- 
szony pociąg kolei Wilhelma, łączący Ko- 
żle z Oderbergiem; w skutek czego, podró- 
żni i listy, wyjeżdżający z Mysłowic o go- 
dzinie 7 /, zrana , stawają w Oder berga PEP 
dzinie 107, zrana, zkąd korespon did ai 
zwyczajnym pociągiem kolei eme "Wyd 
pedyowani są do Wiednia, gdzie przyby- 
wają około Śtej tego samego dnia wieczór. 
Gdyby więc pociąg krakowski pocztowy, 
zamiast jak teraz o godzinie 8Y, odchodził 
z Krakowa o godzinie 5 /, zrana, korespon- 
dowałby z przyśpieszonym pociągiem pru- 
skim, wychodzącym z Mysłowic o godzinie 


?Y, zrana; i podróżni tudzież j listy, mo- 
LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 


jeżdżących, przeznacza, do najniewygodniej. 
szych i najnieprzyjemniejszych należy, 
jadących 


tej samćj drogi i 
nie można zrobić jadąc 
Berlina? Tymczasem dzięki 
urządzeniu przyjętemu dla pociągów kolei 
krakowskićj, jadący dziś zwyczajnym cugiem 
z Krakowa do Berlina, wyjeżdża z Krako- 
wa 08/, zrana jednego dnia a staje naza- 
jutrz dopiero o godzinie 10t6j zrana w Ber- 
linie ; musi więc poświęcić 26 godzin czasu 
i nocleg w Wrocławiu, na źrobienie z Kra- 
kowa tćj samćj drogi, którą się robi z Ber- 
lina w 15 godzinach nie potrzebując noclegu, 

Zostawałaby przeto 
kacya z Warszawą 
gu pociągów krakowskich zastósować nale- 
ado; lecz gdy komunikacya z Warszawą, 
Jest w obecnym stanie rzeczy, dla utrudnio- 
nych komunikacyj granicznych, w porównaniu 
zwłaszcza, z komuikacyami wiedeńską i ber- 
lińską, pytaniem drugiego rzędu, gdy dopa- 
sowanie pociągów warszawskich, do biegu 
pociągów krakowskich, w celu użytkowania 
z ulepszeń na tych ostatnich zaprowadzonych, 
jest rzeczą raczćj administracyi kolei war- 
szawskićj, aniżeli krakowskićj; przeto sta- 


EC 


zapytejcie albo poetów, albo osiwiałych na polu pi- 
śmiennictwa pisarzy | 

Z resztą wierzcie sobie lub nie, to mi wszystko 
jedno, ja wracam do wód. Cóż to za piękny pora- 
wszystko szu- 
coraz bardziój 


CZĘŚĆ 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
VI. 
e ży- 


cie czasami 
Da wody mineralne, a zwłaszcza do ogrodu Saskie- 
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Rych zbliżeń 4 
tylko NZ powstają potóm bliższe zespole- |a tak cicho i głucho , 


lis, które z czasem w najściślejszą zamieniają się | przed chwilą, jakie życie tam było, Tegoż samego |K 


u | też niema trudu, i obaj nieznajomi już się zbliżyli, a gdy 


|gąęltudno. Ztamtąd natchniony wracał do siebie, i | poczciwy małżonek chcac skojarzyć będące na wi- 
iato 


a 


ską; zgoła, ekspedycya pocztowa listów, nie 
jest wcale zastósowana do tego pospiechu, 


Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 
Za oplata . 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczónie po 4 kr. nastopno 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępal rządowy. 
Listy 
niefrankowanenieprzyjmują się wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 
BS" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. - 


I d i i j H . . ._. + 
rene 0 tr POliigów tą A tylko interessowi administracyi pocztowój, ale 


warszawskićj, Pod Z pociągami krakow- |i interesowi podróżnych; nie jest nadto zda- 
skiemi korespondowały, pořnaby bezpiecznie | niem naszćm zastósowane, do ruchu podró- 
zostawić administracyi kolei warszawskićj; , 


w ostatnim zaś razie, urządzić dragi oci 

ranny, karsujący między Maczkamt a RS 
kowem, któryby codzień podróżnych i poćztę 
do Warszawy zabierał , ale w żadnym przy- 
padku nie widzimy przyczyny, ażeby pocią- 
gi krakowskie, dla utrzymania mniemanćj ko- 
respondencyi z pociągami 
miały być tak urządzone, iżby to urządze- 
nie, pozbawiało ich korespondencyi najwa- 
żniejszćj dla Krakowa, jaką jest korespon- 


jest Kraków. Jeżeli koleją przybywa co 

do Krakowa 30 np. osób, a z nich 
8 tylko ma „ułatwioną sposobność jechania 
dalćj, r zecz jasna, że pozostała reszta , traci 
albo na czasie, albo na pieniądzach; na cza- 
sie, jeżeli czekać musi dni kil a, zanim miej- 
sca dostanie; na pieniądzach, jeżeli celem 
dalszćj a pilnćj podróży, musi brać furmana 
lub ekstrapocztę, a zatóm płacić 4 lub 5 
razy więcćj, anizeliby wypadło, gdyby przyj- 
mowanie osób na wóz pocztowy nie było 
” | liczbą ograniczone, Zdawatoby nam się prze- 
YJ|to, iż dopóty,! dopóki dalsza kolei żelazną 
w kierunku ku Lwowu otwartą nie zostanie, 
poczta osobowa, odchodząca co dzień w tym 
samym kierunku z Krakowa, powinna być 
zobowiązaną zabierać z sobą wszelką liczb 
osób bez żadnego ograniczenia; inaczćj po- 
dróżni jadący z Krakowa do Lwowa lub 
Czerniowiec, będą nieraz musieli poświęcić 
na tę podróż, dwa lub trzy razy tyle czasu 
i pieniędzy, aniżeli ich kosztowała pierwszych 
lub i drugich, podróż do Krakowa z Paryża 
lub Londynu. 


ten raz do powie- 
i właściwych władz 
poddajemy. Co się bowiem tyczy pociągów 
do Krakowa przychodzących, gdy te ko- 


Krakowa o godzinie 6éj z południa, a listy 
najpóźnićj o godzi- 
nie 7ćj wieczór; dziś pociąg ten sam przy- 
chodzi do Krakowa o godzinie 21, z po- 
tudnia, a mimo to listy i dzienniki rzadko 
przed 6tą wieczór rąk naszych dochodzą, 
a często nawet i do Fćj czekać na nie mu- 
simy. Pocztę warszawską, przychodzącą do 
Krakowa z rana, odbieramy dotąd ciągle do- 
piero po południu razem z pocztą wiedeń- 


graniczne zarzucały P i ee dzienniki za- 
chwiejącym postę ją krokiem, pres 


nieść, że rząd królewski trzymał 


szenie celu jaki ze względu na spór wsch 
przed oczami , Pona 


nię- 
b. w wyrazach 
niedwuznacznych naznaczył jako „przywrócenie 
wstrząśniętego pokoju i możliwe jego ubezpie- 
czenie“, ło można. 
Protokółem konferencyi wiedeńskićj e dnia 9 
kwietnia urzędownie  postanowioném zostało, 
ażeby nawet po wybuchłćj już naówczas wojnie 
między Haya á obu res rs 
Lwow unia czterech mocarstw na konferer 1 repre= 
r odoodzący eh; zentowanych trwała daléj na podśtawie zasad 
z 5go grudnia 1853 
i 13 lutego 1854. W skutku L pełnomocnicy 
podpisujący protokół oświad „iż ready ich 


kla, Zelo 
wski i pm 


kowa koleją FH à i chcących jechaé za- 
raz daléj, w kierun 


ou młodziana uczuć... nieprzestaje on twariy w 
wychwalać 
lece, że nawet dobroduszny jój Pape, zaczyna przy- 
myśleć o wy- 
się wygotować w zakładzie S, Mar- 
od tój pierwszój znajomości upły- 
do małżeństwa, już nie tylko wy- 
chwala, ale nawet uwielbia gotową do wydania pan- 
nę... rozumie się, że zawsze tylko odzywa się w ten 
sposób przed panem małżonkiem. Tu... zasłona spada, 
i aby wam dowieść, jak umiem szanować obcą ta- l Powodzenie ma staro- 
Jomniog, powiem otwarcie, że już ani słowa o dal- pou doświadczeniu, 
szych postępach tego sobnrees kółka, niedowiecie | dr terre WYdoskoneleniach , 
og, z mego Tygodnika! wszakże domyślać się albo | bornych i jodn Pr fabryk sprowadzonych ma- 
ocgadywać, niezabraniam nikomu. szynach, °Wem na pajzupełniejssym po- 
„ Teraz należałoby rzucić okiem na historyę tych | stępie. wiele mus: 

uutylutów wód mineralnych, a w takim razie, się- “Joy we tych a /słbym tu poświącić miejsca, dla 
gając początku, przebiedz założenie ogrodów tak | 6 i 


mi sw a ë wy- 
pofzawodnic- 
two, należy do rzędu tych budow], które stanowią 


na wy- 


istni tajemnych ; jakié się przy 
is"nieją, - zwłaszcza, gdy 
czno ~ slatystyozno — półnaukowe Opisy, . zwłaszcza Wass arole podkopało niemało monopol, b 
W fejletonie każdćj bez wyjątku gazety, jako pan zawian przez lat 30 trzymano. Ale mniejsza lu 
» niech ksżdy rachuje się ze swojóm sumie- 
s ile sa m, dość, ża n*jważniejszym i zarazem najkófży- 
jak bawią, dotknę je więc tylko 'o tyle o |. |stniejszym rezultatem dla mieszkańców byłe, iź wody 
UNErAlne tak gorące jak zimne, skutkiem przyby- 
cia nowego zakładu o połowę w cenie śwćj spa- 
dły, a miasto zyskało nader piękny gmach, który 
w Warszawie, był istniejący Od lat przeszło 30iu, jak to powiedziałem, nie ustąpi żadnemu inneimu 
bo założony w 1824 roku w ogrodzie Dückerta tuż | w pierwszeństwie. . 
_ Rozdzielone tym sposobom partje, pacjentów ne 


żnych w miejscu ujścia kolei żelaznój, jakim : 


2 


pozostają związane w podwójnym celu, tojest 
aby utrzymać całość granie państwa ottoman- 
skiego, czego jednym Z najważniejszych wa- 
ruaków jest i będzie opuszczenie Księstw Nad- 
dunajskich, tudzież aby zgodnie z dobremi chę- 
ciami Sułtana zapewnić cywilne i religijne pra” 
wa -chrześcian poddanych Porty za użyciem 
wazelkich środków dających się pogodzić z nie- 
podległością i zwierzchnictwem Sultan?- Nie- 
podległość posiadłcści ottomańskich oznaczoną 
była jako conditio sine qua non wszelkich u- 
kładów zmierzających dv przywrócenia pokoja 
mędzy państwami wojującemi, | cztery mocar- 
stwa zobowiązały się wyszukać wapólnie naj- 
właściwszych rękojmi, aby byt tego państwa 
połączyć węzłem równowagi europejskiej, jak 
niemnićj mocarstwa te oświadczyły chęć nara- 
dzenia się nad środkami 1 ajwłaściwszemi dla 
dopięcia wspólnego celu, tudzież wzajemnego 
porozumienia się. Również połączone rządy zo- 
bowiązały się nie zawierać stazowczego układa 
z Rosyą ani też z inném jakiem psństwem wbrew 
gasad w protokóle wyrażonych , nie porozumiaw- 
szy bie poprzednio między sobą. 

Austrya i Prusy w zupełnćj zostawały zgo- 
dzie u zasadami protokółu z d. 9 kwietnia — 
jak to późniejszym protokółem z d. 23 maja 
uznano — kiedy oba te państwa traktatem z *0go 
kwietnia połączyły się przymierzem zaczepnem 
i cdporném va ciąg wojny rosyjsko-tureckićj. 
Traktatem tym oba państwa kontraktujące przy” 
jęły naprzód wspólną gwarancyę posiadania 
swoich niemieckich i innych krajów, następnie 
zobowiązały się bronić praw i mteresów nie- 
mieckich przeciw wezelkiemu ich naruszeniu, 
i w tej myśli zgodziły się, aby celem wspólnćj 
obrony przeciw każdej napaści na którąkolwiek 
część ich posiadłości, peezuwały się do obo- 
wiązku w tym nawct razie, gdyby jedna ze 
stron kontraktujących w porozumieniu się z dru- 
gą spowodowaną być miała do wystąpienia czyn- 
uego w cbronie interesów niemieckich. W arty- 
kule dodatkowym, który uważanym być winien 
za część integralną traktatu, umówiono się jak 
następuje : 

„Rząd ces. austryacki uczyni również ge swćj 
strony przedstawienie dworowi ces. rosyjskie- 
mu, aby u J. C. Mości Cesarza rosyjskiego wy- 
jeduaé potrzebne rozkazy wstrzymania bezzv ło- 
cznio dalszego pochodu jego armii w krajsch 
tureckich, tudzież aby od JCMci zażądać naj- 
zupełniejszych zapewnień pod wzg!ędem ry- 
chłego opuszczenia Księstw Naddunajskich; a 
rząd zgiń paedątawieie te odnośnie de pro- 

a J `- po- 
P iert będzie Sak ajasin. Let yby odpowiedź 
dworu ces. rosyjskiogo na takie kroki gabine- 
tów berlińskiego i wiedeńskiego, wbrew wagel- 
kiemu oczekiwaniu, była tego rodzaju, iżby nie 
nastręczała zupełnego uspokojenia co do po- 
wyżćj wymienionych obu punktów; wtedy czy n- 
ności mające być przedsiębrane, przez jędnę ze 
stron kontraktujących celem uzyskania tych pun- 
któw, odpowiednio do stypulacyi art. IL. przy- 
mierza saczepno-odpornego dziś zawartego tak 
zostaną zarządzone, aby wszelki napad nie- 
przyjacielski na terrytoryum jednego z wyso- 
kich państw kontraktujących, odparty został 
przez drugą stronę tzszystkiemi środkami wo- 
jenuemi jakiemi rozporządzać może. Zaczepne 
wszakże obustronne ruchy spowodowaneby do- 
piero zostały przez wcielenie Księstw, lub też 
przez napad ze strony Rosyi na Bałkan lub 
przeprawę przezeń. „ 

Przedstawienie rządu cesars. austryackiego 
wzmiankowane w powtórzonym tu dosłownie 
artykule dodatkowym, przesłane zostało dwo- 
rowi ces. rosyjskiemu za pośrednictwem znanćj 
noty z d. 3 czerwca, i odpowiednio do zawar- 
téj umowy, poparte ono zostało silnie przez notę 
pruską z d. 12 czerwca. Odpowiedź gabinetu 


petersburgskiego pod datą 29 czerwca nie mo- | 


awdzie o tyle uważaną jako przed- 


gła być wpr 


rasińskich i 


Sasów, długo z sobą walczyły, 


| CZAS z Cwartku 24 Sierpnia 1854. 


stawiająca „zupełne zaspokojenieć, iż obietnicę |t2k odpowiada: „Wzięto nam za złe wyrzeczoną 


opuszczenia Księstw czyniła zawisłą od wa- 


runka (cofnięcie wojsk i flot zachodnich) 


Z drugiéj strony dwór ces. rosyjski oświadczył 
się być gotowym do uznania zasad oznaczonych 
w protokóle 9go 
czenia się czterech mocarstw, i przez to zda- 
wały się być usunięte istotne trudności, jakie 
od początku sporu z W. Portą każdemu spo- 
kojnemu załatwieniu stały na zawadzie. Odpo- 
wiedź zatóm rosyjska musiała stanowić dla ga- 
binetów wiedeńskiego i berlińskiego przedmiot 
dalszego rozbioru, zanimby sie zdecydowano 
chwycić na jćj zasadzie środków, któreby pod- 
legały przepisom art. II. traktatu dnia 20go 
kwietnia. 

Jeżeli cd tego czasu wydano wejskom resyj- 
skim rozkaz opuszczenia Księstw Naddunajskich, 
lubo bieg wypadków. wojennych bynajmniéj do 
tego nie zmusz*ł, watém, mimo że całkowity 
cel przymierza zaczepno-odpornego austryecko- 
pruekiego nie jest jeszcze osiągnięty, wszelako 
stało się widocznie już więcej, aniżeli żądano 
w nocie gabinetu wiedeński:go z d. 3 czerwce. 
Zobowiązania przeto przyjęte przez oba mocar- 
stwa w artykule dodztkowym, w zupełnosci 
zostały załatwione, gdyby zaś nowe kroki win- 
teresie Niemiec uznane być miały za potrzebne, 
należałoby nowe zawrzeć umowy, aby motať- 
stwa kontraktujące zobowiązać do współdzia- 
łania w duchu traktatu kwietniowego. mal 

Uważając artykuł ten jako wyraz opion 
gabinetu berlińskiego, politykę onego w spra” 
wie wschodnićj zamknąć można w tych kilku 
słowach: Prusy zaspokojone są ustąpieniem 


Rosyan z Księstw, stało się bowiem wię- 
céj niżeli Austrya w nocie swojej z d. 3g0 
czerwca żądała, bo ta żądała rękojmi że 
ewąkuacya nastąpi, a tu tym czasem 1 sa 
ma ewakuacya nastąpiła. Prusy usuwają SIĘ 
od konferencyi wiedeńskićj a nawet od przy” 
mierza z Austryą, gdyby ta krok daléj po- 
szła , a już krokiem tym jest zajęcie Księstw. 
Prusy uznają dalszą wojnę przeciw Rosyi 
za niesprawiedliwą, a lubo nie występują 
w obronie jćj czynnie, wyraźnie jednak mó- 
wią po której stronie ich sympatye. 


EG orespomdemcya Czasu. 


ESærääm 19 sierpnia. 
Artykuł Koresponde Pruskiej, którego głó- 


neyi 
wne myśli wylknąłem w przeszłym liście, wywołał 
odpowiedź Korespondencyi Austryackiej, z któ- 
rój się pokazuje, że oba gabinety niemieckie nie 
w zupłłnćj są z sobą zgodzie co do zapatrywania 
się na gwarancye żądane przez państwa zachodnie, 
oraz na obowiązki wypływsjące dla kontrahentów 
z traktatu 20 kwietnia. Korespondencya Austrya- 
cka przyznaje, że odpowiedź na pytanie: na jakie 
waruski końcem zapewnienia trwaiego pokoju ma 
Austrya, mają Niemcy zwrócić głównie swoją uwa- 
gę, nie podaje się z traktatu kwietniowego ; oświad- 
cza jednakże, że konieczność takowych warusków 
wypływa z ducha tego traktatu, równie jak Z 08N0- 
wy protokółów wiedeńskich wypływa dla mocarstw, 
które je podpisały, prawo i powinność wspólnego 
względem tych warunków traktowanie. Gwarancje 
żądane przez państwa zachodnie są właśnie dogo- 
dnym do tego materyałem. Przyłączenie się do nich 
warunkowe i nasamprzód tylko w zasadzie nie jest 
wystąpieniem z zakresu traktatu kwietniowego. Zre- 
sutą Korespondencya Austryacka cdwoluje się 
do Niemiec, które powyższą różnicę zdań, oraz py- 
tanie, co teraz dla ubezpieczenia przyszłego poko- 
ja czynić wypada, będą umiały r: zstrzygnąć. Na to 
Korespendencya Pruska w nowym artykule *) 


*) Patrz w Czasie Ner 190. CP. R.) 


na- | wodach, jeżeli zanadto patrzyłeś jéj w oczy, sło- 


reszcie Sasi przezwyciężyli a przynajmniej wydarli | wem jeżeli nawet uśmiechnąłeś się do nićj, bądź po- 
tamtym pierwszeństwo i stąd to mianowicie w świę- | wny, że to rieuszło baczności twoich przyjacicłeś, 
ta, wody mineralne w ogrodzie Saskim, mimo ran- |i że wieczorem, tego dnia samego, będziesz przed- 


néj godziny przepełnione D} 
tem. To samo się powtarza 1 


bywają eleganckim świa- | miotem ich zajmującćj rozmowy. Co więcój, wkre- 
w powszednich dniach, | dug się one aż w tajemnice twojego domu, i wszy- 


tylko w mniejszych rozmiarach, p całem złóm jakie | stkie twoje skrytości zdobędą, eby za wstąpieniem 
się tam pojąwie, jest to, że zbytex Z wykwintnością | do tój kuźni plotek, przefałszować wszystko na swe- 


w strojach, j ty nawet nieznalazł tamy, 


mimo że | ją monetę i puścić ją w obieg i to jak najspiesz'iej, 


większa Część przechadzejących się pod galeryą lub | żeby nie rdzewiała. — 


w aleach ogrodu, odwiedzają te miejsca, nie dla po- 
pisania się, z koronkami lub świeżą a do tego 


Zima! przeklęta zima! Osa tylko jedza, pozbawia 


paryzką | je nejmilszych w życiu przyjemaoéci, bo wtedy ich 


kapothe, ale jedynie dla zdrowia. Jakszkodliwy wpływ | język, musi się ograniczać na wirowaniu w 8zczu- 


ten. zapamiętały -szał > e 
wiedzieć, że znałem zyj wywiera, 
i porządnych kobiet, mogą 
lenie w używaniu wód, a 
tego, gdyż nie były 
m zbytkom, jak blondyny, 
ki, które jsk ną wystawie, 
do tego przy wodach owe b 
cientki. — z s 

Taka jest fizionomia ogrodu Saskie 


w moż 


dopiero w godzinie południowój w śmi 
kaźdego wieczorem. Wtedy oprócz zbytków 
chodzi tu w pomoc jeszcze jedna fatalna wadą, 
ploteczki. Całe towarzystwo rozdziela się na k 
i gruppy, zwłaszcza po ławkach środkowój al 


wirując od ławki do ławki, cały ogród przebiega. 
Jeżeli tylko za długo chodziłeś 


dosyć po- | plutkich salonach; kiedy pod czas lata, cóż to za po- 
i to bardzo przyzwoitych | lo, pod cudnym cieniem rozłożystych kasztanów, co 
cych jedynie znaleść OCa- | za obszar do popisów, sięgający 2% pod sam gwiaz- 
jednak niemogły uczynić | dzisty firmament. 


Pytaj je tylko a dowiesz się nie- 


ności dotrzymania placu | bawam z jaką rozpaczą żegneją sig x latem i Saskim | P 
koronki, i t. p. fatałasz- ogrodem, i z jakiom przerażeniem oczekują zimy 


rozwioszają na sobie a | skazującej je nieraz na milczenie, i to czasem przez 
lade i; wychudłe pa- | całe pół dobyl— 


Ale dosyć już tych wodno-ogrodowych wrażeń, 


go rano, a cóż | czas zwrócić się w iang strong. Przypominacia so- 
Qta; lub dnia|bie zapewnie © otwarciu giełdy w Resurcie kupie- 
, przy- | okiej; otóż muszę wam donieść, że już cd dni kilku 
ozyli| przeniesioną została z Rosursy do Barku, do owój 
ółka, | wspaniałój i obszernej sali, 


ei, s 
PPT kółko wypuszoza swój szmermel, który |co$ LES 


która zwie się giełdową; 


Domyślacie się pewnie jak tu wszystkich obcho- 


z którą damą naldzą wodociągi, a tem samem i odgadniecie, jak nie- | ciny te, 


nie | pisu protokółów wiedeńskich nie wypływa dla Prus 
zależnego od woli ces. austryackiego rządu. | konieczny obowiązek przyłączenia się do sformuło- 


kwietnia jako podstawa pota- | !° 


spowodować rozprzężenia wszelkich stosunków. I do 


EE O 


obrze wam przeto i o nim |a ja 


przez nas w poprzednim srtykule opini, że: z pod- 


wanych przez państwa zachodnie warunków, lubo- 
my w tym samym artykule przyznali, że warunki 
„% ogólności przedstawiają się jako korzystne 
la interesów Prus i Niemiec i jako pożądany cel 
ostatecznego porozumienia się.“ Wszakże pytanie, 
jakie obowiązki przyjęły na siebie Prusy przez u- 
dział swój w konferencyach wiedeńskich, może, 
zdaniem naszem, rozstrzygnąć tylko osnowa proto- 
kółów, Żeśmy coś za korzystne i za pożądane u- 
znali, z tego wyciągać dla nas obowiązek porusze- 
nia wszystkich środków ku osiągnien'u pod wszel- 
kiemi okolicznościawi tego, cośmy wten sposób o- 
zaeczyli, nie wpadnie zapewne tek łatwo żadnemu 
rozsądnemu na myśl, albowiem wiedomą jest rzeczą, 
że tak w stosunkach państwa jak i pojedynczych 
ludzi znsjduje się wisle rzaczy, które bardzo ko- 
rzystne i nadzwyczaj pożądane być mogą, a któ- 
rych posiad:nia jednakże zrzec sią musimy, jeżeli 
nie chcemy zrządzić powszechnego zamięszania l 


wzajemnych stosunków państw można dość często 
zastosować»zdanie: „że lepsze, nieprzyjacielem jest 
dobrego.“ 

Polemika ta pomiędzy dwoma uznanemi za urzę- 
owe organami wyjaśnia dostatecznie stosunek chwi- 
owy mocerstw niemieckich do gwarancyj pokoju 
proponowanych przez Zachód. Różność zdania po- 
między pierwszemi nie wyrówna się zapewne w kon- 
farencyj wiedeńskićj, prędzćj przypuścićby możne, 
że stanie się przeszkodą do zebrania sią konferen- 
cyi, bo i Austryi, zanim da w nićj głos swój, bę- 
dzie zależało wprzódy va tem, sby się zapewniła 
względem opinii Niemiec. W Bundestagu więc za- 
pewne rozstrzygnie się poprzednio nieporozamienie 
zaszła pomiędzy dwoma mocarstwami, zanim jedno 
i drugie stanowczo stosunek swój do Zachodu 0- 
znaczy. Mylą się więc znowu bardzo zachodnie 
dzienniki i piszący stamtąd korespondenci, donosząc, 
że Austrya, jeżeli się juź nie związała, to zwiąże 
się wkrótce z Francyą i Anglią drogą konwencyi 
lub wymianą not. Czemu nie odrazu trektatem za- 
czepnym i odpornym? Cóż powiedzą na Zachodzie, 
wyczytawszy we w spomoianym wyżćj artykula Ko- 
respondencyi Austryackićj, że w skutku zaszłych 
w najnowszym czasie wypadków Austrya nie może 
wziąść udziału w wojnie, lecz że jak dotąd tak i 
nadal będzie raiała na uwadze konsekwentne prze- 
prowadzenie systemu ,,2bro;néj neutralaości?* Są 
ludzie, którzy nie widzą przed sobą muru, dopóki 
głową weń nie uderzą; są inni, którzy się dziesięć 
kroć oń potrącą i nanowo przeciw uiemu biegną. 


Takich nowoczesnych Syzyfów na wielką i małą 
skatę jest wszędzie podostatkiem. I tu ich nie bra- 


knie, jedni z przekonania, że wielkie dzieło dźwi- 
gają do góry, drudzy zinteresu, 0 którym nie mó- 
wie, inni z rozkazu, o którego cel nie pytają. 
Artykuły Korespondencyi Pruskiej wywołały 
nie małą wrzawę pomiędzy dsiennikam:. Kreuz- 
zeitung tryumfuja, bo opinie swoie widzi jakby u- 
rzędownie potwierdzone. Gazety mieszczańskie 
Vossa i Spenera, nie mogąc znieść tój nie zu- 
pełnie przypadkowój Kreuzzeitung z organem u- 
rzędowym harmonii, ośmiesiły sią wystąpić przeci- 
wko temu ostatniemu i stanąć z pokorną wprawdzie 
ale dość wyreźią miną po stronie organu austrya- 
«kiego. Dziennik. tə lękają się przedewszystk'em 
skutków izolowania się Prus. Nationalzeiłtung, 
jakby na ironię nazwy swojéj, nie bierze zbyt czyn- 
nego udziału w draźliwych kwestyach polityki na- 
rodowćj, przestając na skreśleniu każdorazowćj Sy- 
tuacyi wedle sprawozdań innych dzienników. Wy- 
strzelała ona zaraz z początku wszystek proch, i to 
na wiatr; teraz jeszcze korespondencyć londyńskie 
czynią ją zajmującą, a te właśnie sprzeczne są 
z opinią główaćj red.kcyi, i, jak się zdəje, zmusi- 
ły ją do wstrzymania dawniejszego bezskutżcznego 
ognia, zwłaszcza, je takowy daje daleko trafnić; 
całemi rotemi mały dzienniczek Volkszeitung, da- 
wniejszy Urwaehler, zrodzony podobnie jak Na- 


pokoi Warszawian zxlekauio inżeniera angielskiego 
z pizybyciem dla zestawienia maszyny, bez czego 
rozumie się wodociągi ta, w żaden sposób, w ruch 
aiebyłyby wprawione. — à 
Wielka szkoda, że tak samo ja% 0 kojarzących się 
związkach, nie mogą wam donos'ć o zrywaniu ich 
czyli orozwodech, W chwili obecnój są one w mo- 
dzie, i mógłbym wam naliczyć, aż kilka od razu, j 
to rozumie się osób, znanych po większej części 
w towarzystwach tutejszych. Rozwodzą sią sami, i 
rozwodzą drugich, ale spytajcie dla czego? Tu, dle 
lego, aby każde winną pociągnęło stroną, i aby 
o jednym rozwodzie aż dwa nastąpiły wesela. Tam 
dla tego, aby porzucić człowieka przyzwoitego i mî- 
jącego w świecie pozycyę wyrtbioną pracą i zdol- 
uościami, a przyszły los swój, jak łoóź na morzu, 
powierzyć falom i burzom; tu nażoniec dla tego, że 
rzez wzgląd na szacunek dla wąszego pisma i czy- 
telników, nie śmiem wymieniać przyczyny; A CO nej- 
gmutniejsze, że powiększój części wina wypływa ze 
strony żonek. 1 istoty te jako kobiety, mające szoze- 
ié w pokoleniach naszych moralność, przeznaczone 
z powołania swego aby nam świeciły za przylład 
cnoty i przyzwoitości, jakżę zawodzą Oczekiwanie, 
depcąc % pogardą nejświętsze węzły i wyzuwając się 
z oałój il'uzyi, jaka. od kolebki opromieniać je win- 
no. O tempora: 0 mores! zawołacie wraz ze mną, 
w dod: tku dorzucę: Płaczcie i cieszcie się Pe- 
nowie mężowie! płaczcie nad losem swoich synów 
i oór, jeżeli je macie; ə cieszcie się z tego, że dsie- 
jako niezdolne pojąć ważność winy, W 


tionalzeitung w chaosia demokracyi 1848 r. Szko- 
da tylko, że dziedzictwo poczęcia — gra na gębie — 
zagłusza często wyreźne i trufae bicie pięciu kle- 


pek, które dzienniczkowi temu przywabiły bardzo 


wielu słuchaczów. Dziennik Zeit nie jest wpraw- 
dzis ministeryalnym, miewa jednak wiadomości i na- 
tchnienia zsfer urzędowych, podaje rzeczy, ile mo- 
żności, przedmiotowo i bezstronnie, i ztego powo- 
du więcój ma zalet i znaczenia, niź mu zwykle in- 
ne dzienniki przyzneją. 

Z Karlsruha potwierdza się wiadomość o przyj- 
ściu do skutku „interim“ pomiędzy władzą świecką 
a duchowną, które, ile można sądzić z dzienników, 


jest zaspakajające dla kościoła. 


N. Pan wyjechał dziś do Puttbus, gdzie zabawić 
ma trzy tygodnie. Potwierdza się dawniejsze donie- 
sienie, że w ministeryum pracują nad organizacyą 
przyszłćj Izby parów. 

Temperatura znacznie się oziębiła. 


Wiedeń 21 sierpnia. C. 2. Cor.pisze: Wśród 
ważnych zawikłań w sprawie wschodnićj za- 
szłych, zaspakajającą jest wiadomość, iż zda- 
niem tutejszej dyplomacyi, większa część rzą- 
dów niemieckich podziela myśl gabinetu cesar- 
sijego, iż punkta przełożone przez państwa za- 
chodnie tyczące się rękojmi żądanych , zgodne 
są m interesami Niemiec i do przyjęcia się za- 
lecają. s 

— W Wied iu uéalaja się, iż nawet Gazeta 
Powszechna Augsburgska pisze fałsze o roz- 
stawieniu i ruchach wojsk austryackich, i że 
świeżo dziennik ten zamieścił wiadomość z Wie- 
dnia, iż baron Bruck oznajmić miał, że Au- 
strya sprzeciwiłaby się z bron'ą w ręku zaję- 
ciu przez Turków wąwozu Tómószskiego i Czer- 
wonćj wieży. Z ianćj strony rozchodzi się po- 
głosza, iż państwa zachodnie z niechęcią wi- 
działyby zajęcie Księstw Naddunajskich przez 
wojska austryackie, skoro w tym celu okupa- 
cya turecka wystarczy, tudzież , iż państwa te 
uczyniły już w tym względzie stósowne przed- 
stawienia. Pogłoskę tę przypisuje Kop. Koresp. 
ajentom rosyjskim, dodając, że przy powtó- 
rzeniu téj wisdomości nie można pomijsć źró- 
dta, z którego ona wyszła; wszelako sama Ko- 
resp. nie pod<je Źródła tego bliżćj, 

— Mówią, że wielu jenerałów austryackich 
otrzymało zaprosiny do odwiedzenia ob*zu pod 
Boulcgne, i w końcu tego miesiąca udzeją się 
w tym celu do Paryża, 

— Nowa ziów krąży pogłoska względem ob- 
sadzenia poszdy €. k. komisarza w Księstwach. 
Z początku jak wiadomo naenaczono na nią ba- 
rona Gehringers. Teraz gdy wisdomo, że pan 
Edward Bach udsje się do Multan jako komi- 


'sarz cesarski, mniemają jedni, że pod jego roz- 


kazami zostawać będzie zastępca jego w Wo- 
łoszczyzn e, inni zaś mówią, że do Bukaresztu 
przeznaczony jest p. Michanowicz radzea mini- 
steryalny i dawniéj jeneralay konsul austryacki 
w Carogrodzie, który od końca kwietnia ba- 
wi w Wiedniu. 

— Król portugalski wraz z księciem Oporto 
wyjechać mieli we wtcrek do Ischl dla edwie- 
dzenia Rodziców N. Pana, i stamtąd wrócą wraz 
a Cesarzem do Wiednia. 

— Naczelna komenda armii wydała rozporzą- 
dzenie, którego treść następująca: Zatoka ko- 
tarska (Cattsro w Dalmacyi). od przylądków 
Punta «Ostro i Panta d’Arza oznaczających li- 
nię wpływu do zatoki, aż do Kotaru z włącze- 
nim w to wszystkich pomniejszych zatok i przy- 
stań, ogłoszoną zosiaje ZA port wojenny. Zaden 
obcy statek wojenny nie moż? tej linii przekra- 
czać aby wpłynąć w zatokę. W naglącćm tylko 
niebezpieczeństwie dozwsla się wpłynąć obcym 
wojennym statkem na krótki czas aż do powrotu 
pogody, a w takim razie statki te zawinąć mają 
w pobliżu Megline i Porto Rose i zameldować 
się w uczędzie portow; m. Gdyby statek gostat 
uszkodzony, à naprawa Jego nie dała sią uska- 
tecznć w ciągu Czasu przed powrotem pegody, 


A 


es chsili, nie będą złorzeczyć swym met- 
om! — Í 

Nieuwierzycie CO Słę tu u nes dzieje, i jakie dzi- 
wne nastąpiły zmiany. Po najpiękniejszych dniach 
lato, takie nastąpiły deszcze i zimna, że wyglądamy, 
jakbyśmy byli najmniej w środku jesieni. A możecie 
sobie wystawić, jak to musi być przyjemne dla rel- 
nika, kiedy JSszcza pszenica, albo na pniu, albo 
w garściach spoczywa, i iane roboty około żniw nie- 
pokończone. Nawet i przechadzki p. Rauwa, zape- 
wne Się niepowiodą, chociaż na niedzielę zapowie- 
dział ostatnie widzenie i pożegnanie Warszawy, — 

O nowościach teatralnych, nio wam nie nadmienię ; 
bo ich w tym tygodniu niebyło ; wprawdzie mamy 
zapowiedziane jakieś przysłowie tłomaczone 2 fran” 
cuskisgo: „Zawsze znajdzie przyczynę * gle 00 
to jest, niewiem. — Pzd 

Podobnie st imy iz nowościami literackiemi. Lewe” 
stam znany wam zapewñe krytyk, wystąpił w odcinki 
Gaz. Codzien. z bardzo trafnym i wyrozumowany® 
artykułem, przeciw tutejszym gazetom, drukujący” 
w fojletonach swych powieści kilko tomowe, dowo” 
dząc w tem szkody i dla piśmiennictwa i dla dzienni” 
karstwe ; azeta W arszawska wystąpiła z obro” 
ną, zbijają0 twierdzenia p. Lewestame, ale większość 
literatów i czytelników, jest jak to możoa z ich stó” 
osądzić za zdaniem tego ostatniego. Zsesztą jest W 
gorączka, która się tu dostała z dzienników francu” | 
skich, i za nim jak tyle inuych chorób przemini® 
musi swoje odrobić, 

o ATOA 


| 


uczynić to zdoła. Lecz przez całą noe padał 


CZAS z Czwartku 24 Sierpnia 1854. 


będzie zupełne ukorzenie sandżaku bajazetskie- 
go, zajęcie Bajazetu i zniszczenie oddziału ba- 
jazetskiego. ; 
Poświadczam przed Waszą Książęcą Mością 
szczególniejsze męztwo wojsk powierzontgo mi 
oddziału. Oficerowie i żołnierze szli do boją 
z zapałem; natarcie było stanowcze i Świetne, 
Szczególnićj poczytuję za obowiązek dać świa- 
dectwo: o zawiadującym sztabem oddziału pod- 
pułkowniku sztabu jeneralnego Lichutinie, który 
znajdując się na przodzie, kierował wojska do | go Księstw. Jeneralny konsul francuzki w Bu- 
ataku; o naczelniku jazdy oddziału, dowódzcey | k>reszcie p. Hory przybył tam 12go i w dzień 
dońskiego pułku nr. 23, pułkowniku Chreszcza- | Napoleona 15g0, wywiesi napowrôt chorągiew 
tiekim ; dowódcy 5go batalionu tyfiskiego puł- | francuzką przed domem konsularny. 
ku strzelców, podpułkowniku Saken, i dowo- Listy z Bukaresztu z 14go donoszą, iż wy- 
dzącym Stym batalionem mingrelskiego pułku | gajają z tego miasta wszystkich cudzoziemeć w 
strzelców pułkowniku Cumpfort, którzy szli których pobyt nie jest usprawiedliwiony. Szcze- 
w pierwszćj linii i atakowali Turków na czele gólnie rozciągnięto wielką baczność na kores- 
swych oddziałów; o dowódzcy igo batalionu | popdentów dzienniksrskich. Angielski kapitan 
mingrelskiego pułku strzelców, pułkownika Szli- Moxwell, korespondeit Godkia i jakiś niemiec 
kiewiczu, i dowódzey igo batalionu pułku pie- | nazwiskiem Hartmann, zostali Przez policyę wo- 


dowódzea statku obcego ma się zastósować do 
rozporządzeń władzy miejscowej. 


Rossya. 


Wiadomości x Kaukazu % „Inwalida Ru- 
skiego*.— Kopia raportu do p. damedzacoco 
korpusem działającym na granicy pankas kie > 
recziej; od anoseloika oddziału, y= io 
g daty 18go ($ lipca ner 7 

Mam Spa ren pan, W. Ks. au ać ea 
pełnćj porażce zadanćj nieprzyj acie rd! Tekieli 
17 (29) lipca r. b. na wzgórzach Czingłylskich, 
przez wojska powierzonego m! oddziału ery- 
wańskicgo. è : 

16go (28go) lipca wymaszerowa em ze WSI 
lądyru z Ścia batalionami piechoty, 4ma dzia- 
tami bsteryjaćj nr. Š bateryi, Śmiu działami 
lekkiej nr. 7 bateryi 21 brygady artyleryi, 7miu 
Secinemi kczaków dońskich z pułków nr. 4. i 
*3, i 6 secinami muzułmańskiego nr. 4ty puł- 
ku, z drużyna Bekską i seciną Kurdów (w o- 


bne na budowę dwóch mostów pod Skulensm' 
i Leową obok istniejących już na tych punktach 
dawnych mostów, celem przyśpieszenia przecho- 
du wojsk za Prut. Mówią, że w początkach 
września Multany zupełnie będą przez wojska 
rosyjskie opuszczone. 

— Książę Konstantyn Ghika syn paującego 
haspodają multańskiego wyjechał z Wiednia do 
288. 

— Konsulowie argielscy i francuzcy wracają 


l RD ik z PR : ry sci Księcia Warsza- i d. 12 b. m. Świ 
le y 16iu secinemi jazdy nieregularnćj), i po- |ch>ty Jego Książęcej Mości i oska aresztowani 0. » I oświądczono 
sunątcm się o Sój z wieczora drogą Akk « wskiego, podpułkowniku Roots klórzy im, jż muszą wraceć do Ruszczuku zkąd przy 


szli w drugićj linii i później atakowali wzgó- 
ram; o dowódzcy lekkićj nr. 7 bateryi, kapita- 
nie Griszczenko; o dowódzcy muzułmańskiego 
nr. 4ty pułku siarszynie wojskowym Czerno- 
wie, który posłany był z trzema secinami na 
lewo wąwozem bocznym i zaszedł ze skrzydła 
nieprzyjacielowi; o dowodzącym łańcuchem ty- 
rallierów majorże tyfliskiego pułku strzelców 
Czeczeńskim; o dowódzcy drużyny bekskićj 
podporaceniku Kełbałaj- Chanie, i dowódzcy dy- 
wizyonu konno-muzułmańskiego nr. 4ty pułku, | Tak samo dzieje sig ze wszystkiemi cudzoziem- 
kapitanie Izmail-Chanie. Lekarze oddziałów: sii: 
starszy Borszczewski i medyko- chirurg Mingie. h anann 
wicz, opatrywali ranionych pod pl Kronika miejscowa j zagraniczna. 
nieprzyjacielskiemi. © iunych oficerach, których à tdk i 8" : 
pochwalić winienem, lecz między którymi tru- Dnia 15 ge - o w mieście Kempnie w Po- 
dno jest wskazać tego, który 816 najbardzićj od- | znańskióm 39 domów, przytém kościół ewangielicki i 
znaczył, albowiem wszyscy byli w ogniu i brali | wszystkie zabudowania kościelne. Magistrat miejski wzy- 
udział w boju ręcznym, będę miał zaszczyt dg | wa o niesienie pogorzelcom pomocy, gdyż wiele rodzin 
nieść W. Ks. Mości w szczegółowym o rozprą- | pozostało bez kawalka chleba i przytułku. 
wie raporcie, który wkrótce prześlę. — Dowiadujemy się, że w Wiedniu zamknął swoje 
Aby nie tracić czasu, wysyłam sztandary wraz | wyplaty dom handlowy Henryka Wertheimstein, tudzież 
z kopią mego raportu do W. Ks. Mości , wprost | dwa inne domy greckie w tóm mieście. 
panu dowodzącemu oddzielnym korpusem kau-| — Obecnie toczy się w Irlandyi proces spadkowy, 
kązkim, prze podporucznika tyfliskicgo pułku | który na szczególnóm opieia się wydarzeniu. Henry Bu- 
strzelców barona Wrangel, któ.y się przy mnie | tler syn hrabiego Kilkenny był Don Juanem. Uwiódłszy 
znajdował, albowiem oticer ten wziął sztandar | pom D pos r więzy Pieka ie: 
w i i i Š w iss Co , którą poznał w Brighton w r. r 
Arabów i zabił niosącego go chorążego kr ug cr Ap si EZ 
éj był o nią zazdrosny nawet za grobem, gdyż zapisał 


O skutkach poruszenia ku Bajazetowi, będę]? 
miał zaszczyt donieść wkrótce W. Ks. Mości, |J ; A 

s on jéj 1,500 funt. szterl. rocznéj renty pod warunkiem, aby 

Księstwa Naddunajskie. nie szła drugi raz za mąż. Jeżeliby warunek ten zła- 

Załoga turecka w Bukareszcie wynosi około 


mała, majątek przeszedłby na krewnych, którzy oczywi- 
8000 ludzi, reszta zaś wojsk tureckich omija ście strzegli wdowy, lecz jéj podsuwali sidła do złama- 
Bukareszt i dąży ku ujściu Seretu, spodziewają 


nia warunku. W rok potóm Sir Butler i Miss Colebrook 
się zatem, że około Braiły i Galaczu przyjdzie przybyli do Edynburga, aby się tam pokryjomo zaślubić 
jeszcze do krwawych spotkań. Wszelako Tur- 


zed opieką prawe askpgkjoga;sktdrė me mien świa- 
cy spodziewają się Że i na tem nie skończy si w wymaga dla uznania małżeństwa, a była tego po- 
albowiówm rodacy Fe on nad Dunajem i pr trzeba, aby nowo urodzonemu dziecku dać imię, a nie 
wet w Bułgaryi nieustaią. Dżjurdżewo, Olte-|t"acié renty wdowićj. W czasie przygotowań do ślubu, 
nica i Kalarasz będą twierdzami a zapewne pó- Poawia się urodziwy irlandczyk Mr. Taaffee, który zabiera 
Żniej Braiła i Galacz skoro dostaną się w ręce znajomość z wdową. Butler mając go w podejrzeniu udaje 
Turkom. W Bużareszcie panuje zupełna spo- podróż i wraca niebawem. Służący nie chce go wpuścić 
pion r hd hu nic ni do domu, gdyż pani która najęła mieszkanie, nikogo 
wojność: 0 przywódcac en p a om 2” wpuszczać nie kazała. Butler wybija drzwi i zastaje prze- 
łychać, Eliad, Goleska, Rosciti siedzą cicho| "P** à » sr Je p 
x Je {ch icb 4%: Wiaślkkó Gaz. Kronsztadz= ciwnika w mieszkaniu. Zamiast pojedynku, Taaffee umyka 
ka wykuje pó będą sobie oni mieli powie- cichaczem, a Butler zmusza wdowę, aby mu w obecno- 
rzone pierwase urzędy krajowe, a Eliad otrzy- ści dwóch świadków ślubowała, 00 dostatecznóm jest we- 
mał już posadę sekretarza przy Omerse paszy. dle prawa szkockiego. Po szczęśliwóm pożyciu małżeń- 
Dziennik ten wychwala wszystkie rozporządze skiém prz-z parę miesięcy, Butler na prawdę A 
nia komendanta miasta Sadika paszy, które ce- wyk jego. -wzsmikuje p. m OE Fret ve mi 
chuje umiarkowanie i roztropność, i spodziewa ra bierze ślub po angielsku i żyje w 3 m os Pr 
się, że taką drogą Turcy zjednają sobie przy |< dopóty, dopóki nówy jój mą e aa 
chylność najwyraż iejszych nawet stronników |** ° tém, że żona jego już prawem szkockiem innemu 
rosyjskich. Hospodar ks. Stirbej, który bawi je- zaślubiona, a lękając się z tego powodu kłopotów, wy- 
szcze w Wiedniu udać się ma niedługo do Kon- | 793! się z kraju i po wieloletnich poszukiwaniach, ledwie 
stantynozola dla ponowienia hołdu swego, ale|5? późnićj wyszukano, kiedy go potrzeba było wezwać 
pogłoski mimo tego krążą , iż hospodaratwo wo- na świadka. Tymczasem Bu:ler opuścił był żonę swoją 
łoskie dostanie się p. Magiera. W ogóle dawny dla tego, aby się w Harrowgate ożenić w domu zaje- 
hospodar nie lubiony jest w kraju i powrót jego zdnym z bogatą Miss Harrison. Jest to prawdziwa hi- 
mógłby się stać powodem zajać niemiłych. Naj- storya małżeństw mięszanych , które znajdują wielką ła- 
goy HE. paahda € aned do Boki- twość z powodu obowiązującego jeszcze szkockiego pra- 
SES PA © re De ackiego ka- wa cywilnego. Teraz dopiero cała ta sprawa wyszła na 
resztu gi Po i ib k Rar pret kiwa, Nik- jaw, kiedy szło o sprawdzenie tożsamości młodego ofi- 
pitana m jinego ce Ai dnego z jenerałów au- |°"? angielskiego Butlera, owego uprawnionego szkockiém 
ee mr sl p” z | J małżeństwóm dziecka, na którego spadł ogromny mają- 
= Z listów bukaresztskich z 14go dowiadują tek. Ze wszystkich osób w tym dramacie działających, 
się, że Iskander bej czyni przygotowania, ab Tezażajry jeszcze przy życiu starą służącą, która była 
18go wyruszyć z przednią strażą ku Zyfowéi| 08 deklaracyi ślubnój Butlera i pani Colebrook, a 
w kierunku na Buseo, gdzie się ma połączyć 


którój zeznania sąd przyjął za dostateczne. i 
z oddziałem ciąguącym Z Kalarsszu ku Jażo-| 7 »Gazeta Sabaudzka* donosi, że utworzyło się to- 
micy. 3 
= ze Stambułu 


Warzystwo przedsiębiorców, które zobowiązało się kontra- 
— Halim passa miał otrzymać 


ktem wydobyć resztki floty turecko-egipskićj zatopionej 
i ! à z "oszCze |: 1827 pod Nawarynem, tudzież reszty zatopionych 
posh ok oba Rey waay ce Jia e- |tam okrętów floty sprzymierzonćj i pieniądze, które znaj- 
semi ię B kraje oo s (eraia domy sł a tyle sda zlom be 
i i ju. a I o | Mają być ukończone zT. 1858. Dziennik wspomniony nie 
A ER OB żeglugi re ses AE dodaje z którym rządem kontrakt „zawarty został, rzeczy 
A Dźjwdzew A s pa pia k nie= | stopione są własnością p części turecką, a za- 
o p à ruch w tem ; itwa jest dziś . 
zmiernie wielki. Métropolits Bukaresztski oto” toka w którćj zaszła bitwa jest dziś grecką 
czony duchowieństwem był u Halima paszy zło- 
żyć uszanowanie swoje i podziękować mu jsko 
wysłannikowi Sułtana za opiekę daną chrze” 
ścianom w Turcyi. Halim nawzsjem odwiedził 
metropolitę i oznajmił mu, iż wolą Sułtana jest, 
aby metropolita spisał wszystkie szkody ponie- 
stene w dobrach i majątku kościelnym prze po, 
byt Rosyan w Księstwie i takowe przedłoży 


byli. Kapitan Moxwell, który nie chciał usłu- 
chąć, został eskortowany konno przez milicyę, 
która z nabitą bronią towarzyszyła mu. Od gu- 
bernatora Sadika paszy przyprowadzony do Ha- 
lima paszy dowiedział się tyle tylko, iż takie 
są rozkazy Omera paszy. Nic niepomogło wsta- 
wienie się konsula belgijskiego, pod którego o- 
pieką zostają Anglicy, i kapitan został wyda- 
lony do Ruszczuka, gdzie zażądał od Omera 
paszy wyjaśnienia tego postępowania na piśmie. 


ku Bsjazetowi, w cela zamaskowania porusze- 
nia i zjęcia poranku następnego przejścia przez 
góry, o ile możneści ranićj i nim nieprzyjaciel 


deszcz, drogi popsuły się, i droga przez góry 
urwiste stała się bardzo utrudnioną; przybyłem 
do przejścia dopićro około południa z całą 
jazdą, 4ma batalionami i Smiu działami lekkiéj 
ur. 7 bateryi. Nieprzyjaciel zajmował już w wa- 
wozie z Î2tu tysiączmi piechoty i jazdy silną 
pozycyę w poprzek wąwozu, mającego w tym 
puntcie około 300 sążni szerokości; nieprzy- 
jaciel postawił 4 działa, 5 batalionów piechoty, 
à za tą do 5000 kawaleryi; wzgórza okoliczne 
ujęte także były przez piechotę. Dałem wej- 
skom- godzinę blisko do wypoczęcia, poczem 
u 4ma batalionami, nie oczekując przybycia po- 
zostałego 5go batalionu i 4ch dział, zatrzyma- 
ny-h złą drogą, postanowiłem atakować nie- 
przyjaciela, dlatego, iż Turcy bezustannie coraz 
bardzićj się wzmacniając, rozpoczęli ogień z 4ch 
dział i zaczęli obchodzić nas z obu skrzydeł po 
wzgórzach, z których silnie szkodzili nam cel- 
nemi strzałami karabinowemi, ukrywz jąc się po 
za kamieniami. Rozpocząłem więc ogień z Śmiu 
dzis? i wysunąłem je wkrótce na najbliższy 
sirgs»? kartaczowy naprzeciw środka pozycyi 
nieprzyjscielskićj; piechotę „rozstawiłem LA 
kirzydłach bateryj w dwie linie, za piechotą 
jszdę (4 seciny kozaków i 4 seciny m licyi), 
úla tego, iżby w samą chwilę ataku piechoty, 
jazda przeszła pomiędzy jej przedziały i zskrzy- 
deżł również atakowała nieprzyjaciela. Po nie- 
zbyt dłago-trwałym ale silnym ogniu naszćj ar- 
tyleryi i tyralierów, poprowadziłem wojska do 
żtaku wąwozem pod skoncentrowanym krzyo- 
wym ogniem nieprzyjaciela, mając zamiar ode- 
przeć jego Środek i odciąć części wojsk „a= 
d: jace się na wzgórzach po skrzydłach. Nie- 
i rzyjaciel był atakowany bagnetem prens pios 
chotę i jednocześnie lancami przez jaz ee 
dek jego został odparty, wszystkie będące tu 
wejska rozproszene, cztery działa zabrane na 
miejscu, a tém samém wojska znajdujące się na 
wzgórzach po skrzydłach, zupełnie m: 
Wysławszy jazdę dla ścigania nieprzyjack a 
odpartego w środku , skierowałem piechota kę A 
lumaach rotowych, aby atakować 4 E nas 
skrzydeł części odcięte na wagóroeć chi y 
zasiedli po za kamieniami Prz 4% ść aj 
parowywać bagnetem. Większą di: = ? A 
kłuto; niewielu wzięto do niewol; . m jeden 
cePowiew nie ocals?. Jazda gnała uciekających 
Turków do samego Karabułachu, i zatrzymała 
się jedynie z powodu nadzwyczajnego znużenia 
o Wypadkfówa porsżki nieprzyjaciela było: 4 
dzieła i 3 jaszczyki ammunicyjne z zupełną u- 
przężą, 16 sztandarów, 3 proporce, 370 jeń- 
ców, bon i bębny; przeszło % tysiące trupów, 
rozrzucone przyPory, paki z ładunkami, ammu- 
nicys i odzież, pokrywały pole bit sy od samych 
wzgórz do ZE iz RZ z całym 
dobytkiem i %4pa8*mi prowiantu, zostały porzu- 
m Dress Turków €w Karsbułachu i Arzapie) 
i zajęte przez kozaków. W liczbis poległych 
Tarków, zaajdował się naczelaik baszibozuków 
Ali p$82ā; głównodowodzący Selim pasza u- 
ciekł wraz z drugimi. swą 

Z naszćj strony w piechocie i pułkach doń- 
skich poległo: oker aienea a; niższych stopni 
56: ranione: ober-ofic rów 10, niższych stopni 
vow ; no: Sztsbs-oficera 4 ? 
227; kontuzyonowa NEES (pod 
pułkownika Sakena), ober-ocerów 4, niżyzych 
stopsi 35; w milicji zabito i raniono do 70 lu- 
dat, lecz o milicyi Bie zebrano jeszcze dokła- 
dnych wiadomeści. Ja także tat raniony 
na samym początku bitwy lek tę a o Big A 

Rano 18zo (30) lipca, depu e ipi r Ai 
i wsi okolicznych przybyła do p” Ta AE 
czeniem ukorzenia się i objawiła, ! ct BE 
pełaćm rozprzężeniu opuścili Baja i: się z ca- 
szyli się w rozmaite strony i wynes praes: 
Pego sandżaku-bajazetskiego. Skierow own z 
ska pezodowe pod dowództwem podpu kia a 
Chreszczatickiego, dla zajęcia Bzjazetu 1 Proje 
wam sią tam z at gefco już 
po wszystkich drogach, gdzie dochodzić) » | ejem <a „e 
Mogę Triady, wić ik ludy wiz gaj | abys One suetea manega e da 
rażki, porzuceni ranni i polegli, żywność, pr é 10 b. m. Radę Administracyjaą możdawską, #bY 
tornestry i inne rzeczy; nieprzyjaciela nie w! asygnowała z kasy r doś Et dre potrze” 
nigdzie. Spodziewam się, że wypadkiem bitwy 28 j 


| 


Przyjechali od d. 220 do 2330 sierpnia. 
i i Po- 

HOTEL POLLERA. Piwoński Józef rz. dóbr z * 
remby, Sanocki Antoni Dr. med. z Jaworznia. MARSZ 
Edward Dr. med. Blaschek Teodor c. k. urzą Smieto- 
wski Józef dziekan Z Pragi. Kozaurek Ludwik D zę 
zIschl. Wadawski Edmund c. k. oficer, o © sód 
Haszlinger Aleksander © £. oncer, 
, Strasser Fryderyk 
i f właśc. dóbr 
> Czech. Hr. Załuski Jéze . 
wiata ia. Załuska Zofia właśc. dóbr, Wyrzy. 


kowska Józefa z Cieplic. 
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HOTEL ROSYJSKI. Alojzy Jabłonowski właśc. dóbr 
z Olchowy. Konstanty Rucki właśc. dóbr z Kolbuszowy. 
Leopold Szumski właśc. dóbr z Galicyi. Jan Karol Ła- 
siński właśc. dóbr z Przyborowa. 

Wyjechali. Jeróme Stanisław do Warszawy. Słu- 
żewski Stanisł. do Prus. Retczycowa Joanna do Maczek. 


z, 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 23go sierpnia: — 

Metaliki 5-procent. 855/,. — Metaliki 4//-proc. 755/, „. 

Metaliki 4-pr. 67 1/5. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 21/4-pr. 

487/16: — 1-pr. 197/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 

Augsburg 1185/,.— Londyn 11 kr. 30. — Paryż 189!/,, 

Akcye Bankowe 1292. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 

dyn. — —. — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —.„ B. — 

Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 23 sierpnia. Bankn. austr. żąd. 93 
płacą 92'/ę. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe ad. 103 płacą 102'/„. — Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. 110. — Cwancygery stare żąd. 111 
pł 110.— Imperyały À. 85 4, pł. 34*/,,— Dukaty austr. 
er p | p 199), — 20-franki à. 84*/, pł. 841}. 
na how 99 płacą 981/. — Listy zast. gal. 
p mr re wowa d. 20 sierpnia. Dukat holend. 5 złr. 

+ Sé. — Dukat ces. 5 złr. 38 kr, — Półimperyał ros. 
9 złr. 44 kr. — Rubel ros. 1 złr. 52 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 46 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr! 
22 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr. —-. — Dawano 
za 100 złr. 88 kr. 6. — Zadano złr. 88 kr. 52. 

Kurs wrocławski z d. 21go sierpnia.— Banknoty 
austr. 885/, ż. — Banknoty pol. 915/, à. — Listy zast. 
polsk. dawne 907/,9ż. — nowe — d. — Listy zast. pozn. 
101'/4 à. — dto. 3!/g-proc. 931/, à. — Koléj Krak. 
gór. Szląska. 851/, 2. 


Przegląd Polityczny. 


W komunikacyach panuje jeszcze przerwa. Dzien- 
niki i listy dochodzą nas nieregularnie; dziś wie- 
czór odebraliśmy zaległą pocztę wiedeńską z soboty, 
paryzką z tegoż dnia i berlińską z wtorku. Wiado- 
mości są bardzo ograniczone. 

O wzięciu Bomarsundu nie masz żadnych szcze- 
gółów a lubo ta wiadomość potwierdzoną została, 
jedaak nie masz zgody co do daty wzięcia tój twier- 
dzy. Hamburg. Cor. mówi, że wzięto ją do- 
piero 17go, a raczćj, że twierdza poddała się po 
wysadzeniu jednćj wieży w powietrze, Depesza 
konsula francuskiego p. Brant z Gdańska 19go 
podobnież nadmienia, iż „Bomarsund zdał się na 
łaskę.* Straty na flocia i w wojsku sprzymierzo- 
nóm są nieznaczne. 

Dla wojsk angielskich na Baltyku zamówiono 0- 
dzież zimową, wszelako wiele osób powątpiewe, 
aby flota przezimować mogła na morzu Baltyckiem. 

onilor s 2030 mniema, że już dwie brygady 


wojsk austryackic + y 
najskich. yackich weszły może do Księstw Naddu 


s dało zorg taag Bo sar cesarski 
addunajskich p. Edward Bach iedzi 
e ot A przeznaczenia ama „ky pins 

ról pruski udał się do Puttbus i 
go zabawić zamyśla. r » gdzie dość dłu- 

Rada państwa w Prusiech już się ukonstytuowa- 
ła w wydziały. Najwięcój do czynienia łodzie tes 
temi czasy wydział spraw wewnętrznych, bo silne 
obiawiają się dążności do zaprowadzenia zmian ad- 
ministracyjnych, a przytóm sprawa reprezentacyj 
prowincyonalaych i gminnych jest nieustannym przed- 
miotem reform i przerabiań. 

Na przeglądz'e gwardyi narodowćj w Kopenbadze 
17go, wygwizdano ministra wojny, i wołano: „niech 
%żyjs prawo zasadnicze!* jest to więc demonstracya 
przeciw dzisiejszój konstytucyi. 

Według ostatnich wiadomości z Madrytu w In- 
dependance , deputacya złożona z dowódzców ba- 
rykad i klubów udała się do Espartera żądając, aby 
wziął pod rozwagę reklamacyą jak4 miała polecenie 
mu przedstawić. Reklamacyi celem jest zmienienie 
artykułu w dekrecie zwołującym kortezów, który 
brzmi; „że kwestya amer" 


do Księstw 


by podzielali zaufanie jekie 
albo też niechaj rządzą 


jak mówią > ytuacyj. 
| we ankiecie rząd À vote dziennikarzy milano 
książe Wittorryi wzniósł toast: „niech 
Donnell z obawy, 


; ; si 
ip aie lecz marszałek 0 
sby wyrażenie „pł nię uległo zbyt wyłącznemu 
uomaczeniu A so" natychmiast i wzniósł toast: 
„Niech żyje %róowa konstytucyjna!* Żaden z mi- 
psi zagranicznych nie był na tym obiedzie 0- 
ecny. 
Gazeta Madrycką donosi, że królowa 
R przy- 
bare dymisyą don Manuela Concha: z kapiiaństwa 
pa zg Jenerał Dulce jedzie na jego miejsce, 
Beg Ziewa się za pomocą swój popularności uspo- 
2 : „Barcelonę i Katalonią. Wszakże Lerida uzbraja 
‘18 1 chce uderzyć na Barcelone. Junta zaś Ma- 
81 odmawia wszelkiego uznania dzisiejszego rzą- 
u. Zawikłania przeto na prowincyi mnożą się, mia- 
sło się usuwać i upraszczać. 


W 


URZĘDOWE. 


(730) Obwieszczenie. ©) 

[N. 4013]. Dla przyjmowania dalszych deklaracyj 5ub- 
skrypeyjnych i do całkowitego przepisowego zwinięcia dzia- 
łalności pożyczkowćj przy kasach, przedłuża się termin do 
31 sierpnia r. b. 

Wpłata pożyczki w każdym razie niemnićj . À 
rech, najwięcój zaś w pięciu latach, ustanowioną będzie. 

Co niniejszém w skutek telegraficznego wysokiego roz- 
porządzenia Jego Excellencyi p. Ministra spraw wewnętrz- 
nych z dnia 19 sierpnia r. b. do powszechnćj podaje się 
wiadomości. 


Kraków dnia 19 sierpnia 1854 T. 
C. K. Prezydent krajowy 


Franciszek hrabia Mercandin. 


(780) Kundmachung. @-3) 

[Z. 18,099]. Nachdem zum Zwecke einer würdigen 
und umfassenden Vertretung der ocsterreichischen Kunst 
bei der im Jahre 1855 in Paris stattfindenden allgemei- 
nen Kunst- und Industrieausstellung die Kundmachung 
der diese Ausstellung betrefienden allemeinen und der auf 
die Werke der Kunst insbesondere sich beziehenden Be- 
stimmungen des von der kaiserlich - Französischen Regie- 
rung diessfalls erlassenen Reglements mittelst der Wie- 
ner-Zeitung h. Orts veranlasst worden ist, wird mit. Be- 
rufung auf die Leztere, und eine ahnliche im Czas er- 
scheinende Insertion zur öffentlichen Kenntniss gebracht, 
dass zu Folge h. Erlasses des k. k. Ministeriums für 
-Cultus und. Unterricht vom 14ten v. M. Z: 10,070/198 
das hohe k. k. Handelsministerium den innländischen 
Künstlern -und Industriellen, den unentgelllichen Trans- 
port ihrer Waare ‘auf den oesterreichischen Staatseisen- 
bahnen für den Fall bewilligt habe, als die Ausstellungs- 
gegenstände von den bezüglichen Handels - und Gewerbs- 
kammern, als solche beglaubigt sind, und dass weiters 
als österreichische Spezialkommissäre zum Behufe der 
Wahl, Prüfung und Uibersendung der, zu der erwähnten 
Ausstellung bestimmten Werke oesterreichischer Künstler 
von dem h. k. k. Ministerium des Cultus und Unterrich- 
tes, die Akademie der bildenden Künste in Wien, und 
die Akademie der schônen Künste in Mailand und Ve- 
nedig, bestimmt worden sind. 

Von der k. k. Landes - Regierung. 
Krakau am 10ten August 1854. 
Der k. k. Landes-Präsident 
Frans Graf Mercandin. 


Obwieszczenie. 

Ponieważ w celu godnego i obszernego zastąpienia #ztu- 
ki austryackićj na ogólnćj wystawie sztuk i przemysło- 
wości, w Paryżu w roku 1855 odbyć się mającój, po- 
stanowienia, objęte regulaminem przez rząd cesarsko-fran- 
cuski wydanym, a tę wystawę w ogóle, dzieła zaś sztuki 
w szczególe dotyczące, z wyższego polecenia gazetą wie- 
weńską ogłoszone zostały; odnośnie do tegoż ogłoszenia 
oraz do podobnćj w Czaste wychodzącćj insercyi podaje 
się do powszechnéj wiadomości, że według rozporządze- 
nia wysok. Ministerstwa oświecenia z dnia 14go ż. m. 
N. 10,070/108, Ministerstwo handlu artystom i przemy- 
słowcom krajowym bezpłatny przewóz towarów na kole- 
jach żelaznych austryackich w tóm razie dozwoliło, jeżeli 
towary te przez dotyczące izby handlowe i przemysłowe 
jako przedmioty wystawy poświadczone będą. 

Jako Komimissye specyalne do wyboru, rozpoznania i 
przesyłek wyżćj wymienionych, na wystawę przeznaczo- 
nych przedmiotów, oznaczyło wys. Ministerstwo oświecenia 
Akademią sztuk kształcących w Wiélniu, oraz akademie 
sztuk pięknych w Medyolanie i Wenecyi. 

Z e. k. Rządu krajowego. 

Kraków dnia 10 sierpnia 1854. 

C. k. Prezydent krajowy 
Franciszek hrabia Mercandin. 


jak w cztć- 


(Ciąg dalszy.) 
DISCOURS DE 8. A. I. LE PRINCE NAPOLEON, 


prononcé 
A LA PREMIÉRE SÉANCE DE LA COMMISSION IMPÉRIALE, 
le 29 Décembre 1553, i 
„Messieurs, 

„L'Empereur nous Confie une noble et honorable mission, 
en nous chargeant d'organiser ce grand concours . dañs 
lequel la. France se montrera digne Welle même, par l’em- 
pressement que ses artistes et ses industriels mettront à 
rópondre à l'appel qui leur est fait. 

„Notre devoir, vis-à-vis des étrangers, est de les re- 
cevoir avec une large et bienveillante. hospitalité, 

»Toutes les opinions, en matière d'économie politique, 
sont représentées dans notre réunion, Non pour se livrer 
à des discussions stériles en dehors de notre mission, 
mais pour concourir, avec une égale ardeur, quel que soit 
leur point de vüe, à la réussite de cette oeuvre qui doit 
illustrer la France et l'Europe .du dixneuvième sitele. 

„Sur se point, Messieurs, nous devons être tous d'accord, 

L'Empereur a témoigné sa haute impartialité en ré- 
unissant ôn un mêne faisceau les sommitós de la poli- 
tique, des sciences, des arts, de l'industrie et du Coi- 
merce. : 

„Pour la première fois, a cuie exposition universelle 
de l'industrie; se trouvera 'reynie une exposition univer- 
selle des beaux-arts. 

„Il appartient à notre payas qą-qoynór l'exemple de 
cette alliance, qui va si bien à ggg 


génie initiateur. 
z 1 
„J'espere, Messieurs, que la la plus entiére 


résidera à nos rapports, et je vous demand 
Prósident une indulgence dont il a besoin, : PU" votre 
„Sentant mon insuffisance pour la grande _ 


~ ssion 
la confiance de l'Empereur a bien voulu me donner Sy 
, 


apporterai au moins le zèle le plis ardent et ją Nue 
volonté de bien faire, cette premiere condition du succès, 
„Les questions que nous aurons à résoudre sont nom- 


CZAS z Czwartku 24 Sierpnia 1854. 


breuses et compliquées; elles touchent à une multitude 


d'intérêts divers. Je me propose de les soumettre à votre 
décision successivement, et à mesure quelles se présen- 
teront, pour ne pas nous suréharger inutilement dès le 
commencement de nos travaux. > 
»lls se divisent naturellement en deux grandes parties: 
les décrets que nods avons à provoquer de la part de 
Sa Majesté, les questions que nous avons à résoudre de 
notre propre autorité. ? 
„En exécution du décret; notre première opóration 
doit être la nomination du vice-président de la Commis- 
sion générale, et des deux vice-présidents des sections 
de l’industrie et des beaux-arts. ć 
„Je vous demanderai ensuite de vouloir bien m’adjoindre 
une Sous-Commission, pour m'aider dans l'exécution des 


'|mestres que vous aurez prises. Les affaires ne peuvent 


se résoudre d’une facon pratique que par un petit nombre 
de personnes pouvant y consacrer leur aptitude spéciale 
et leur temps. 

„La prémière question à examiner par cette Sous-C0m- 
mission sera la préparation d’un règlement intérieur, PONT 
la prompte expédition des nombreuses affaires que nous 
aurons à régler.“ 


DÉCRET. 

Napoléon, par la grâce de Dieu et la volonté 28- 
tionale Empereur des Français, à tous présents et à Ve- 
nir, salut : 

Vu le projet de règlement général proposé par la 
Commission impériale concernant l'exposition univer- 
selle des produits de l’agriculture, de l'industrie et des 
beaux-arts, 

Avons décrété et décrétons ce qui suit: t 

Le projet de règlement général pour l'exposition : uni- 
verselle, annexé au présent, demeure approuvé. 

Fait au palais des Tuileries, le 6 avril 1854. 

Signé: Napoléon. 
Par l'Empereur: 
Le Ministre d’État, Signé: Achille Fould. 
Le Ministre Secrétaire d’État au département de la- 
grieulture, du commerce et des travaux publics, 
Signé: P. Magne. 


REGLEMENT GENERAL. 
Dispositions gènérales. 

Article 1° L'exposition universelle, instituée à Fa 
pour l’année 1855, recevra les produits agricoles et in- 
dustriels, ainsi que les oeuvres d’art de toutes les na- 
tions. 

Elle s'ouvrira le 1% mai et sera close le 31 octobre 
de la même année. 

Art. 2. L'exposition universelle. de 1855 est placée 
sous la direction et la surveillance de la Commission 
impériale nommée par décret du 24 décembre 1853. © 

Art. 3. Dans chaque département, un comité, nommé 


Paris 


par le préfet d’après les instructions de la Commission 


impériale, sera chargé de prendre toutes les mesures 
utiles au succès de l'exposition, et de statuer, en temps 


opportun, sur l'admission et le rejet des produits pré- | iye 


sentés. 

Il sera établi en outre, si la Commission impériale le 
juge nécessaire; des sous-comitós loeaux ou des agents 
spéciaux, dans toutes les villes et centres industriels où 
le besoin en sera reconnu. 

Art. 4. Des instructions spéciales seront: adressées, au 
nom de la Commission impériale, à MM. les Ministres 
de la guerre et de la marine, pour l'organisation du con- 
cours de IAlgórie et des colonies françaises à l’expo- 
sition. ` i 
Art. 5. Les Gouvernements étrangers seront invités à 


-| établir, pour le choix, l'examen et l'envoi des produits 


de leurs nationaux, des comités dont la formation et la 
composition seront notifiées, le plus tôt possible, à la 
Commission impériale, afin qu’elle puisse se mettre im. 
médiatement en rapport avec ces comités. 

Art. 6. Les comités départementaux, ainsi que les 
comités étrangers, autorisés par leurs Gouvernements 
respectifs, correspondront directement avec la Commission 
impériale, qui s'interdit toute correspondance avec les 
exposants ou autres particuliers tant français qu’étrangers. 

Art. 7. Les Français ou les étrangers qui se pro- 
posent de concourir à l’exposition, devront s'adresser ai 
comité du département, de la colonie ou du pays qu'ils 
habitent. 

Les étrangers résidant en France pourront s'adresser 
aux comités officiels de leurs pays respectifs. 

Art. 8. Nul produit ne sera admis à l'exposition, s’il 
n’est envoyé avec l'autorisation et sous le cachet des 
comités départementaux ou des comités étrangers. 

Art. 9. Les comités étrangers et départementaux feront 
connaître, aussitôt que possible, le nombre présumé des 
exposants dé leur circonscription et l’espace dont ils croi- 
ront avoir besoin. 

Art, 10 Sur cette communication, la Commission im- 

póriale fera, sans délai, opérer la réparation de l’empla- 
cement général, au prorata des demandes, entre la France 
ét les autres nations. * 
, Art 11, Cette répartition opérée, notification en sera 
Immédiatement faite aux comités français et étrangers, 
qui atrońt eux-mêmes à subdiviser, 
de leurs circonscriptions, l'éspace ainsi déterminé. 

Ar. 12. Les listes des exposants admis devront être 
adressées à la. Commission impériale, au plus tard, le 80 
novembre 1854, 

Elles indiqueront : 

1° Les noms, prénoms (ou la raisson sociale), profes- 
sion, domicile ou résidence des requérants; 

20 La nature et la nombre ou la quantité des pro- 
duits qu’ils désirent exposer; 

8° L'espace qui leur est nécessaire à cet effet, en 


hauteur, largeur et profondeur. 
Ces listes, ainsi que les autres documents venant del23| 6| 829 23|-|- 9 2 


neue 
Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. 


l'étranger, devront, autant que possible, ètre accompagnés 
d’une traduction en langue française. 
Admission et classification des produits. 

Art. 13. Sont admissibles à l'exposition universelle 
tous les produits de l’agriculture, de I'industrie et de 
Part, autres que ceux qui se classent dans les catégo- 
ties ci-après: a 

10 Les animaux et les plantes, à l’état vivant: 

2° Les matières végétales et animales, à l’état frais et 
susceptibles d’altération; 

8% Les matières détonantes, et généralement toutes les 
substances qui seraient reconnues dangereuses; — 

49 Et enfin, les produits qui dópasseraient, par leur 
quantité, le but de l'exposition. £ 

Art. 14. Les esprits ou alcohols, les huiles et essences, 
les acides et les sels corrosifs, et généralement les corps 
facilement inflammables ou de nature à produire Vincen- 
die, ne seront admis à l'exposition que renfermés dans 
des vases solides et parfaitement clos; les propriétaires 
de ces produits devront d’ailleurs se conformer aux me- 
sures de sûreté qui leur seront prescrites. 

Art. 15. La Commission impériale aura le droit d'ex- 
clure, sur la proposition des agents compétents, les pro- 
duits français qui lui paraîtraient nuisibles ou incompa- 
tibles avec le but dé l'exposition, et ceux qui auraient 
été envoyés au-delà des exigences et des convenances de 
l'exposition. 

Art. 16 *). Les produits formeront deux divisions di- 
stinetes: les produits de l'industrie et les oeuvres d'art; 
ils seront distribués pour chaque pays, en huit groupes, 
Comprenant trente classes, savoir: 

I" DIVISION. — Produits de l’industrie. 
I* Groupe.— Industries ayant pour objet principal Vex- 
traction ou la production des matières brutes. 

1° Classe. Art des mines et métallurgie. 


2° — Art forestier, chasse, pêche et récoltes de 
produits obtenus sans culture. 
3* —— Agriculture. 


II* Groupe.— Industries ayant spécialement pour objet 
l'emploi des forces mécaniques. 


4* Classe. Mécanique générale appliquée à l’industrie. 

5 — Mécanique spéciale et matériel des chemins 
de fer et des autres modes de transport. 

6° — ‘Mécanique spéciale et matériel des ateliers 
industriels. 

7° — Mécanique spéciale et matériel des manu- 


factures de tissus. 

III* Groupe. — Industries spécialement fondées sur lem- 
ploi des agents physiques et chimiques, ou se rattachant 
aux sciences et à l’enseignement. 

8° Classe. Arts de précision, industries se rattachant 
aux sciences et à l’enseignement. 
Industries concernant la production écono- 
mique et I'emploi de la chaleur, de la lu- 
mière et de l'électricité. 
Arts chimiques, teintures eb impresions, in- 
dustries des papiers, des peaux, du caou- 
tchouc, etc. 
Préparation et conservation des substances 
alimentaires. 
Groupe.— Industries se rattachant spécialement aux 

professions savantes. 

12° Classe. Hygiène, pharmacie, médicine et chirurgie. 
18° Marine et art militaire. 
14° Constructions civiles. 
V° Groupe.— Manufactures de produits minéraux. 
15° Classe. Industrie des aciers bruts et ouvrés. 


9 — 


10° 


TIS 


16° — Fabrication des ouvráges en métaux d'un 
travail ordinaire. 

17° —  Orfévrerie, bijouterie, industrie des bronzes 
d'art. 

18° — Industries de la verrerie et de la céramique. 

VI* Groupe.— Manufactures de tissus. 

19° Classe. Industrie des côtons. 

20% — Industrie des laines. 

21° — Industrie des soies. 

22° —— Industrie des lins et des chanvres. 

23° __ Industries de la bonneterie, des tapis, de la 


passementerie, de la broderie et dés dentelles. 
VII* Groupe.— Ameublement et décoration, modes, dessin 
industriel, imprimerie, musique. 


24° Classe. Industries concernant l’ameublement et la 
dócoration. 

259 — . Confection des articles de vêtement, fabri- 
cation des objets de mode et de fantaisie. 

26° — Dessin et plastique appliqués à l’industrie, 
imprimerie en caractères et en taille-douce, 
photographie. 

21" — Fabrication des instruments de musique. 


I DIVISION. — Oeuvres dart. 
VID? Groupe. — Beaux-arts. 


28* Classe. Peinture, gravure et lithographie. 
29° — Sculpture et gravure en médailles. 
80° — Architecture. 


Rèception et Installation des produits, 

Art. 17. Les produits tant français qu'étrangers ei 
reçus au palais de l'exposition à partir du 1 
1855, jusques et y compris le 15 mars. 

Toutefois, il pourra être accordé un délai supplémen- 


5 janvier 


RP TW 1) 
*) Un document ayant pour titre: Système de classifica- 


entre les exposants| gy, ot faisant connsitre la répartition dø toutes les inda- 


g et de tous les arts, de leurs mati 
moyens d'action et de leurs ières 
classes établies dans cet artiolo, 


premières, de 
produits, entre les trente 


Wys. bar. 
gE e in per podług |powietrza| , unek 
AlS Wiat ura| względna | À natężenie wiatru 


sera publié ultérieurement. | powyższy, dnia 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


taire pour les articles manufacturés susceptibles de souf- 
frir d'un trop long emballage, à la condition que les dis- 
positions nécessaires pour leur exposition aient été pré- 
parées à l'avance. Ce délai, en aucun cas, ne dépassers 
le 15 avril. 

Les produits lourds et encombrants, ou tous autres qui 
exigeraient des travaux considérables d'installation, devront 
être envoyés avant la fin de février. 

Art. 18. Les comités de chaque pays où de chaque 
département français sont invités à expédier, autant que 
possible, en un même envoi, les produits de leur circon- 
scription. 

Art. 19. L'envoi de chaque exposant, qu’il soit expé- 
dié avec ceux des autres exposants ou isolément, devra 
être accompagné du bulletin d’admission délivré par l'au- 
torité compétente. Ce bulletin, en triple expedition, ré- 
digé comme il est dit à l'article 12, portera, en outre, 
le nombre et le poids des colis, ainsi que le détail et 
les prix de chacun des articles composant l’envoi. 

Des modèles de ce bullétin seront adressés à tous les 
comités français et étrangers. 

Art. 20. Les produits français destinés à l'exposition 


| universelle seront expédiés des lieux désignés par les 


comités départementaux et coloniaux et réexpédiés de Paris 
aux mêmes lieux, aux frais de l'Etat. 

Les produits étrangers ayant la même destination se- 
ront également amenés aux frais de l'Etat, mais seule- 
ment à partir de la frontière, et réexpédiés dans les mêmes 
conditions. : 

Art. 21. Ils seront adressés au Commissaire du clas- 
sement, au palais de l'exposition. 

Art. 22. L'adresse de chaque colis destiké à Pexpo- 
sition devra porter, en caractères lisibles et apparents, 
l'indication 

Du lieu d’expédition, 

Du nom de l’exposant, 

De la nature des produits inclus. 

MODÈLE D'ADRESSE. ` 
Envoi de (noms et prénoms de l’exposant ou raison 

sociale), demeurant à (résidence ou siège de l’établis- 

* 


$ A Monsieur le Commissaire du classe- 
* ment de l'Exposition universelle. 
Au Palais de l'Exposition—Paris. 

E exposant de (nature du produit). - 
EEDERERERDEREER x 

Art. 28. Les colis contenant les produits de plusieurs 
exposants devront porter sur l'adresse les noms de tous 
ces exposants, et être accompagnés d’un bulletin d’admis- 


sion pour chacun d'eux. 
(Dokończenie nastąpi). 


Lizitations-Ankindigung. 
Von Seite des k. k. Kadeten-Instituts-Commando zu 
Krakau wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 
am 26ten August l. J. um 10 Uhr vormittags in der 
Instituts-Adjutantur Stadt, breite Gasse N. 4*/; die Li- 
zitation über die Reinigung der Wäsche für die Zóglinge 
des k. k. Kadeten-Instituts stattfindet, wobei man allge- 
mein bemerkt, dass bei dèr Abschliessung des Kontraktes 
entweder der Stand im Ganzen, oder auch jedes einzelne 
Stick zur Basis angenommen werden kann. 
Die näheren Bedingungen sind bis zum Tage der Li- 
zitation täglich von 10 bis 12 Uhr vormittags in der 
Institutsadjutantur einzusehen. 
Krakau am 11ten August 1854. 


Obwieszczenie. 
Stolarszczyzna, wyroby złote i arobrno w dni À 

i r. tojest wo wtorek o godzinie Stój z rana c pała w 
ściwym obok gmachu Sukiennio mias. Krakowa zaś zbożo 
w snopie w dnin 5 liry” P na rea zy Krako- 
tędą w drodze egzekucyi sądowćj przez publiczn licytacy 
a= Plr, + + 
Kraków dnia 23 sierpnia 1854. 

Siermontowski 0. k. komornik sąd, 


(760-2-3) 


(801) 


eraty. 


350 Owiec zdrowych wyborowych, od- 
("A znaczających się szczególnićj wełnietością, a 
to: 130 matek 170 skopów i jarek, reszta 
jagniąt są do nabycia w Górkach pod Mielcem, gdzie 
można dokładniejszą wiadomość listownie odebrać u Pio- 
tra Gorczyńskiego. 


(788-1-8) 


rer meese W SE” UP ER. nn zana Wd zc AA 
Dnia 15go b. m. i roku skradziono mi 
RSS przy LISTY ZASTAWNĘ GALICYJSKIE, t. j. jeden 
na 1000 złr. m. k. ser. III. 1. 7855, jeden na 500 złr. k. m. 
ser, IV. 1. 2064, jeden na 100 złr. m. k. ser. V. l. 4824. 
Ostrzegam zatóm aby nikt wspomnionych listów zastaw. 
nych pod żadnym tytułem nie nabywał, a to tém więcej, 
iż natychmiast przedsięwziąłem stósowne kroki do umo- 
rzenia tychże i otrzymania nowych. 
Krynica 16go sierpnia 1854 roku. 5 
(786-2-3) Szymon Piasecki, 


RES Na piątek ogłoszony wieczór świetny z oświe- 
tleniem i fajerwerkami, przypadający w dzień 
najuroczystszy Imienin Najjaśniejszego Pana, ną korzyść 
tutejszych ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczya- 
ności zostających, będzie miał miejsce zamiast w dzień 

27 sierpnia. (798-1-8) 


PER. napowietrzne | w ciągu dnia 
a rap | Les WWE J 
= N 

Lad 


